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"Niech no tylko zakwitną ja-
b!onie", widowisko muzyczne 
Agnieszki Osieckiej, odnio~lo 
swego czasu niemaly sukces i 
nawet na festiwalu współczes
ne; dramaturgii -polskiej we 
W1'oclawiu zdystansowało sztuki 
powaźne, ale nudne. Bylo ono 
od stronu kompozycujnej, zg-rab-

. ne, dobrze wypracowane: znanJ
autorka tekstów do piosenek po 
1'Zqdnie naszperała się w starej 
prasie, w poszukiwaniu ogłoszeń 
i róźnych smaczków z dawnych 
lat, źebu w autentycznuch r<>a

.liach, któruch z autopsji znać 

W SADZIE 
AGNIESZKI OSIECKlEJ 
nie mogla, osadzić swój montaż. 
O sukcesie .,Jabłoni" zadecydo
walu przede tDszystkim jednak 
stare pigsenki, przywołując do
bre, mile wspomnienia i senty
menty . 

Po "Jablonlach" w sad>:le Ag
Rieszki Osiecklej pojawiły sl~ .,Cze 
reśnie". Jest to udoskonalona od
miana "Listów śpiewających", Ena 
nycll nam z telewizji, może bar
dziej skondensowana l jednolita w 
akcji ale też z piosenkami. 

Teatr dla dwóch osób: Ona l 
On w przedziale pociąpu. Po
dróż, jak' wiemy, usposabia do 
zwierzeń. Obcum więcej się zwu 
kle mówi, ponieu:aż zwukle już 
się ich nie og!ada. Tak więc 
stopniowo od wrouości Pan i Pa 
ni (oboje rozwiedzeni) przecho
dzą do coraz bardziej interesu
jqcej poufałości. Dialou ich u
zupełnia retro~pek a. Do życia 
sprzed rozpra 11 q do w e i Ona l 
On powrac_a;a ętnif!, alf! źebu 

nie zanudzić nas samym gada
niem, owe retrospektywne frag
menty aktorzy ,.odgrywają", tu
dzież przeplatają piosenką. Fi
nał nie jest jednoznaczny lecz 
mora! nie ma tu przecież znacze 
nia. Nastawiamu się na zabaw,. 
Osiecka najciekawsza jest zre
.ztą wówczas, gdu podpatruje 
życie obyczajowe :c wla§ciwą •o
bie i-roni~. 

Niby prosta l nieskomplikowana 
eztuka Osiecklej wymaga od akto
rów ogromnego wkladu pracy l 
przygotowania. Akcja ,.Czereśni" 

nie wychodzi poza przedzłai po
clągn, ale aktorzy stale musr;ą 

przeistaczać alę w coraz inne oso
by - grają siebie, ale grają siebie 
w rótnych latach l różnych sytu
acjach. No, l do tego dochod<N~ pio 
•~nkl, 

Pokazane na Malej Scenie 
,"Czereśnie" •ą bardzo miłum i 
kulturalnym spektaklem, a od 
strony aktorskiego rozwiązania 
poprowadzonO! bez zarzutu. Ewa 
Żylanka i Tadeusz Madeja ze 
swobodą aranżują różne incyden 
tu z własnej przeszłości małźeń
skiej i w kaźdum potrafia osiąg
nać upragniony nastrój, w każ
dym •ą naturalni. Z piosenkami 
idzie trochę gorzej, ale myśle, 
te to jest sprawa ich melodui
ności. Nie zapami11tujt 1ie tch 
wcale. 

.,Apetyt na uereśnle" Agnieszki 
Osleckl.,j, muzyka Macleja Malec
kiego, retyseria Stanialawa Brud
nego, scenografia Eltbiety Iwony 
Dletrych, Pląta premiera na 1\fałej 

Scenie w Katowicach. 


